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N 224. Rok X.  SOSNOWIMG — czwartek 9 paździenika 1919 


ny ogłoszeń: Na 1-ej stronie. Ko = 
wiersz petitowy mk. 2.00, f AEE ; « 
na Ifl-ej stronie—mk. 1.60, " R 
ha IV-ej stronie — 0.75 f, 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy -— mk. 2.50. Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fen 
za wyraz. Najmniejsze drot 
ne ogłoszenie mk. 1.50. 
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" Redakcjai Administracja miesz- 
czą się pod Pè 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


dres dla listów i depesz: 
„jskra”*, Sosnowiec. 


: dziennik poltyGĘ, 
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PAAA INE WE --—— PPE EE EINREISE LIEY 
oś 7 do 13 października 1919 r. EAN E 
Dla daieci i młodzieży wstęp wzbroniony. 


FYZWOLENIE 


Wspaniały 6 akt. dramat życiowy wykonany przes wytwornię 
włoską „„itmia” ve Dury me 


f WIE z artystką wszechświat. sławy premjowaną pięknością 
Marja Jaeedini 
dai 


s Początek przedstawień o g. 6, w nie elg i święta o 5, 
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w roli tytał awej. 
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Od wtorku d. 7 paździenika 1919 r Dla dzieci dozwolone. 
IX Sorja á ; IL Berju 


A ATE 
Kigo - OAZA 


GB BoRaAWECH. 


| Ofensywa w Galicji, na Wołyniu i na Litwie 

Zdobycie: Borysławia, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Tarnopola, Łucka, 
Mołodeczna i t. d. gy 

| Front zachodni: Jen. Haller i wojsko jego na granicy śląskiej. 

| Wodzowie: Jen. Haller, Iwaszkiewicz, Szeptycki, Roja, Jędrzejewski, 

28 Zieliński. 7 ; 

8 —llustracja muzyczna w:wykonańiu orkiestry sny CBIKO 
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Od poniedziałku 6 do 12 październike. Dla dzieci dozwolony. 


wieczór śmiechal W 5 uktow. pełnej humoru farsie wystąpi słynna pięk” 


ność, najznakomiłsza artystka ulubienica publiczności 


MI Ą MA KAPRYS MILJONERKI 


w rolityt—Wkia May. 
Królestwo za koszulę!.. Jednoaktowa tryskająca hum. farsa. 
Wejście korpusu angelskiego do Jerozolimy (z wojny obecnej). 


KIRO - 
5finks 


w. AsZKEWEM. 


„LE kit | Sprostowanie. 


ERA „dama We wczorajszym Numerze pojawiło się ogłoszenie 
czelnego szpitala kopalni o zaręczynach sędziego okręgowego Dr. A. Pawełka 
„Niemce“: z p. Wicherską. Ogłoszenie to umieszczono bez zba- 

Przyjęcie chorych codziennie prócz dania jego prawdziwości; okazuje się, że wiadomość 
Świąt od 9 do l-ej. ta jest zmyśloną i nieprawdziwą i jako taką ją od- 
wołujemy, oświadczając, że nadużyto dobrej naszej 

wiary dla jakichś względów osobistych. 


Szpital zaopatrzony w urzą 
Administracja „iskry“. 


- dzenia nowoczesne. . 
KMotżtów 


paweł Broniatowski 


w Częstochowie, 
ul. św. Panny Marji t. |. 
Il Aleja Nr. 21, obok teatru 
— Paryskiego. — 
Choróby skórne, dróg moczo- 


mieć eleganckie obuwie powinien 
| używać tylko najlepszą przetłusz- 
czona pastę 
ZORZA: 
= Krajowej Wytworni Chemicznej 


Reprezentant na Zagłębie: F. Geyer, „Sosnowiec, Nowa 10. 


Pó wych i weneryczne. USA ZADANA SZÓE, RAZA = 
- Fizyjmuje od 9—12 rano I od 4—7: 7 
; Panie od12 — 1 po pol. Be 4 | . GEM SpA ę g 
zii nić dk. r j | BASE i AB j 
iŃe aty sta i III | 4 (IE W ki o 
R E } SEL TAR l a ET ` sa: ; 1 
S AE Rada opiekuńcza pow. Będzińskiego (Sosnowiec ul. 
Erare śzafenszłalz Małachowskiego Nr. 11) poszukuje weterana 1863 roku 
e | GODZINY PRZYJĘĆ | Franciszka Boratyńskiego, mieszkającego. kiedyś we wsi Ko- 
OG Ban” R | towicach, gm. Żarki, a wrazie śmierci, Jego rodziny naj- 
ee LI od 3—6 po poł. f bliższej. Poszukiwana również jesś a O 
Leczenie zebów nia. : ' jeżący terana Stanisława ulskiego 
enle zębów, plombowanie: | łęgo w róku bieżącym. weOTĆ ogrodowa N 20 99; 
wprawianie zębów b. 3 i który mieszkał w Zawierciu, UL. Sro owa Nr. a: 
8... 06 ponie- 7 „lateresowane osoby zechcą niezwłocznie zgłosić się 


do biura R. P. O., w sprawie zasiłków przez przesłanych 
ministerjura opieki społecznej“. | 
/ 


= bienia złote korony. | 


! | Nasi bohaterowie na frontach | 


roku. - | Ce 


Omar 


na numery 30 fen. 


Prenumerata wynosi: Z odnosze. 


niem rocznie mk. 42.00 —: 
-"półrócznie mk. 21.00 ==- 
, kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, Z prze- 
syłką pocztową 3 mk. 50: 


fen. miesięcznie. Cena nau--. 
meru pojedynczego 30 fen: 


Redakcja otwarta od 8 rano do - 


7 wieez. — Rękopisów na- 
desłanyeh Redakcja nie 
Zwraca. 


Oddziały własne: W Będzinie w- 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewi © 
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_ Odpowiedż Kiemies uznano za niowystarczającą. 


Paryż, 8 października. 


(Tel. własny). 


Na wtorkowym zebraniu Ra- 
dy najwyższej -w obecności 
Foeha omawiano odpowiedź 
niemiecką nx notę ententy w 
sprawie ewakuacji prowineji 
nadbaltyekich. 

Zapewnienia Niemiec uznane 
za sprzeczne z posiadanymi 


wchodzi w życie, 
Genewa, 8 października. 
"*" (Tel. własny). 

Na zasadzie postanowienia 
Rady najwyższej w d. 25 pa- 
ździernika staje się prawomoc- 
ny traktat z Niemcami, do te- 
go bowiem czasu ratyfikować 
go będą wszystkie . państwa, 
które tego dotąd nie uczyniły. 

Ameryka ratyfikować będzie 
25 b. m., Japonja 17 b. m. 

W Japonji zbyteczna jest 
zgoda parlamentu; podpis mi- 


wiadomościami i postanowieno- 
na wniossk Focha wysłać dziś 
jeszeze jedną notę, oznajmia- 


jaca, iż zapowiedziana represje 


ędą wprowadzone w życie, 
jeżeli Niemcy nie wypełnią żą- 
dania ententy. 


_- Nareszcie! 


- Traktat z d. 25 b. m, 


kada w porozumieniu z radą 
dyplomatyczną i koronną wy- 
starcza. 


Wilsom zwyciężył 
_ przez chorobę 
Genewa, 8 października. 

(Tel. własny). ; 
Z New-Yorku donoszą,” iż 

skutkiem choroby Wilsona u- 

stały wszystkie osobiste prze- 

ciw niemu wycieczki i zaled- 
wie tuzin senatorów będzie 
głosował przeciw traktatowi. 


Sprawy G. Sląska. 


Konwencja 
polsko « niemiecka. 
Warszawa, 7 października. 


(PZA) 

Po. podpisaniu konwencji 
polsko-niemieckiej o zwolnie- 
niu internowanych i o amne- 
stji, przewodniczący delegacji 
polskiej w Berlinie podsekre- 
tarz stanu Wróblewski i prze- 
wodniczący delegacji niemie- 
ckiej, podsekretarz stanu Ha- 
niel wymienili noty, zawierają- 
ce dokładniejsze postanowienia 
dotyczące wykonania warun- 
ków konwencji. ~ 

P. Haniel w nocie swej do 
podsekretarza stanu Wróblew- 
skiego stwierdził, że ułożono 
się przy zawieraniu konwencji 
co do następujących punktów: 

1) Wszystkie osoby, które 
wskutek powstania polskiego 
zostały wzięte do niewoli z 
bronią w ręku, internowane, 
zabrane w charakterze zakła- 
ników, lub też osadzone w 
areszcie prewencyjnym, będą 
obustronnie wypuszczone na 
wolność natychmiast, a więc 
przed ratyfikacją konwencji, 
kary zaś nałożone w drodze 
dyscyplinarnej na te osoby 
będą wstrzymane. Równocze- 
śnie rozpoczną swoje czynno- 


[or] 


„ści komisje mięszane, przewi- 


dziane w artykule 11-ym kon- 
wencji dla nadzoru nad zwal- 
nianiem internowanych i wię- 


zionych, Do komisji tej wcho- 


-dzić będą przedstawiciele obu . 


stron po jednym z każdej. 
2) Rząd polski zgadza się 
przed nawiązaniem oficjalnych 


` stosunków dyplomatycznych i 


konsularnych z Niemcami dać 
wolny przejazd przez linję de- 
markacyjną delegatom niemie- 
ckim, mianowanym w porozu- 
mieniu z rządem polskim, któ- 
rzy będą wysłani dla utwo- 


rzenia urzędów paszportowych 


i dla opieki nad poddanymi 
niemieckirai oraz nie stawiać 
im przeszkód w pełnieniu ich 
czynności i w porozumieniu 
się z centralnymi władzami 
niemieckimi. ; 

3) Ze swej strony rząd nie- 
miecki zobowiązuje się nie sta- 
wiać przeszkód “przedstawicie- 
lam polskiego Czerwonego 
Krzyża na Górnym Sląsku w 
ich działalności dobroczynnej, 
zwłaszcza zaś w wypłacaniu 
zapomóg rodzinnych. 

W. odpowiedzi na notę po- 
wyższą podsekretarz stanu 
Wróblewski w nocie do p. Ha- 
niela przyjął do wiadomości 


zawarte w niej postanowienie 


wykonawcze, podkreślając, że 
co do osób oraz co do miejsca 


urzędowania delegatów- spe- 


cjalnych rządu - niemieckiego 
na ziemiach polskich musi na- 
stąpić uprzednie porozumienie 
rządu niemieckiego z rządem 
polskim. AEA SEN 
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"Plebiscyt na Mazurach 


-Mmusi być odroczony! 


: ' Głos narodowo czujących maxurów. 


Za pomocą druku pragnę 
"dać upływ uczuciom rodowi- 
- tych mazurów, którzy, gardzą 

dotychczasowymi  „opiekuna- 
mi“, a właściwie mówiąc—oie- 
miężcami, pragną, aby ten głos 
trafił do serc wolnych polskich 
braci. . 
= Pragnę w ten sposób Zwró- 
cić uwagę i rezbudzić sumie- 
nie potęg światowych, które 
oniosły najcięższe i naj- 
SZM ofiary w obronie 
sprawiedliwości i w obronie 
ludów uciemiężonych. 

-~ My, mazurzy, zmuszeni obec- 
nie należeć do państwa nie- 
mieckiego i stanowiący nie- 
wielką w nim garstkę, czuje- 
my się również jak polanie 
i kujawiacy w Poznańskim i 
Prusach Wschodnich, jek łę- 
-ezycanie i sieradzanie w Wiel- 
'kopolsce, jak śląxacy i miesz- 
'kańcy górnej części Wisły w 
Małopolsce, jak mazurzy war~ 
"szawscy, — członkami żywego 
polskiego organizmu. 

= tak, jak członek oderwany 

4 od istoty żywej zamrzeć musi, 

i tak i nam grozi, w razie oder- 

wania od macierzy, śmierć po- 

dityczna. 

Idea, za którą potężni aljan- 
- «i państwa polskiego walczyli 

w wojnie światowej, wyłącza 

pechionięcie i zamarcie śycia 

politycznego ludu mazurskiego. 

5 Prócz przemocy i gwałtu 

nie mają -niemcy żadnych 

rawi do ludu i ziemi ma- 
zurskiej. 

Wszystkie protesty i głosy 
zbiorowe Związku mazurskie- 

go i Związku ojczystego, które 

niemcy posyłają do Paryża i 

roztrąbują po całym świecie, 

są niczym innym, jak suroga- 

- tem prawdy. . 
"Biada temu, kto swego gło- 
su nie dołączy do chóru tych 
przedstawicieli potęgi i prze- 
mocy. - 

Jak skorpjony czepiają się 
gwałciciele człowieka, który 
idzie za głosem swego przeko- 
nania i sumienia. Jesteśmy 
otoczeni hjenami, zatruwają- 
cymi nam życie, do którego 
przecież jako wolne istoty, 
mamy prawo. 

o. Wy, szlachetne narody zie- 

AB mi, poznaliście tych rycerzy 

i; mordu i gwałtu na swoim włas- 

nym ciele. Ci wyznawcy pra- 

|... wa przemocy, którzy chcieli 
= całą Polskę, ten piękny kraj 

a poddać władzy knuta i wyssać 

|. Szpik,cikrayżacy, którzy zgwał- 

R cili neutralność Belgji, którzy 

naród francuzów chcieli zep- 
 chnąć w błoto i ciało jego 


y 


rozczłonkować, ci, którzy tra- 


dycje dzielnego, wszechświa- 
towego wyrobienegę narodu 


`. Do Warszawy przybył tu z 
Parany w Brazylji redaktor 
„Switu“, pisma polskiego wy- 
„ehodzącego w mieście Ponta 

_ Grossa — p. Matuszewski, opa- 
trzony w pełnomocnictwa tam- 
tejszej Polonji. Zadaniem jego 

_ jest nawiązać kontakt polity- 

cany i ekonomiezny z Polską. 

Z chwilą powstania Rzeczy- 
pospolitej wśród polaków tam- 
tejszych — około 300 tysięcy 
dusz — dał się zauważyć zna- 
mienny ruch. Od dawna wy- 

___ ezekują przedstawicielstwa Pol- 

ski, aby z krajem ojczystym 


wyspiarzy podeptać chcieli no- 
gami, którzy małym narodom 


ze swego pobytu zadowolony. 
„Piłsudski się uśmiechnął: 
„Może pan powiedzieć, źe 
nie boimy się armji belszewio- 
kiej i że jesteśmy pewni, iż 
ją pobijemy w każdym spotka- 
niu. Jest to złe wojsko, ma 
złe dowództwo i zupełnie nie 
umie maszerować. Chociaż bol- 
szewicy pod niektórymi wzglę- 
dami nas przewyższają, bije- 
my ich kiedy zechcemy, dzię- 


nie dawali możności do BAM0- —-jpj manewrowi. Jedynym ra- 


dżielnego bytowania i chcieli 
ich obrócić w niewolników, ci 
rycerze  teutońscy pragnęli 
ogólnej zagłady i zniszczenia, 
aby na gruzach posiać włas- 
ny siew» == SR 
Tón sam nóż na gardle czu- 
ją nasi bracia mazurzy. Dzia- 
łacze nasi siedzą w więzieniach 
i twierdzach i muszą uciekać 
z kraju, aby uniknąć prześla- 
dowań. Rząd teutoński wyzna- 
cza nagrody za schwytanie 
ludzi, dla Niemiec niebezpie- 
cznych i urządza na nich 
obławy, jak na dzikie zwie- 
rzęta. ą AR 
I to dzieje się na terenie, 
który naa przez samookreśle- 
nie dać wyraz woli ludu! 
Cały rok trwa ten germani- 
zacyjny ucisk i jakich się uży- 
wa do tego środków ? 
Usta człowieka uczciwego 
wzdragają się przed określe- 


„niem tych środków! 


Setki lat zatruwano polską 
duszę mazurów i obecnie tru- 
eiciele sądzą się być u celu! 
Wiara jednak w odwieczną 
sprawiedliwość daje nam, ma- 
gurom, nadzieją, że możliwe 
będzie usunąć z żył narodu 
zaszczepioną tam truciznę. 

Uzdrewienie to nie może je- 
dnak nastąpić w ciągu krótkie- 


„go czasu, My, mazurzy, sły- 


szeliśmy, że plebiscyt ma się 
odbyć w końcu 1920r. Kiedyż 
będziemy mieli czes, aby roz- 


.prószyć w duszach współbraci 


mrok kłamstw niemieckich ? 
Prawda nie zdoła w tak krót- 
kim czasie przeniknąć do głę- 
bi duszy mazura ! 

Wiedzą o tys dobrze niom- 
cy i z góry drwią z rezulta- 
tów naszych usiłowań. Stoją 
oni pilnie na straży i każde 
nasze powedzenie potrafią spa- 
raliżować ! 

I dlatego wszystkie warstwy 
ludu mazurskiego  podneszą 
głośny zew do wszechświato- 
wych potęg. Rezwiążcie sprawę 
mazurska! Dajcie nam czas, aby- 
śmy zbłąkanych braci naszych 
oświecić i na debrą drogg wpro- 
wadzić mogli! Pomyślcie, że ucisk 
I znieprawienie trwało wiski, a 
czas do naprawy zła jest krótki! 
Pozwólcie nam, chąćby przez 2 
i pół roku oddziaływać. na na- 
szych braci | Zwolnijcie naszych 
działaczy, którzy cierpią w wię- 
zieniach niemieckich i wzbrońcie 
chytrym krzyżakom prześladować 
ludzi, "którzy niosą pochodnie 
prawdy do ludu mazurskiego. - 


W imieniu braci - mazurów 


(—) Fryderyk Lejk. 


M i miah Pany wia o Pk 


Delegat polaków z FAmeryki połudn. w Warszawie, 


wejść w jak najściślejsze sto- 
sunkiiile możaa, pomódz przy 
budowie silnej i wielkiej Rze- 
ezypospolitej. Nostalgja stała 
się tak wielką, ża 150 tysięcy 
ludzi gotowych jest natych- 
miast sprzedać tamtejsze go- 
spodarstwa i wrócić do kraju. 
Pragnieniu kolonji pelskich 
na połudn. półkuli staje się 
zadość, bo w tym miesiącu 
wyjeżdża z Warszawy do Kury- 
tyby konsulat polski, w które- 
go orszaku znajduje się jako 
wicekonsul dr. Józef Włodek z 
Łękawicy pod Tarnowem. 


nal des Debats* przytacza na- 
stępujące wyjątki z oświad- 
czenia Naczelnika Państwa. 
Przedstawiciel agencji zapytał, 

E udski, któr ę- 


tunkiem armji bolszewickiej 
byłoby moralne zarażenie na- 
szych wojsk. Ale te są odpor- 
ne na propagandę bolszewicką 
i mam ufność, że pozostaną 
odpornymi“. 

. Mówiąc o stesunkach z niem- 
cami, gen. Piłsudski oświad- 
czył: 


. wielkie nadzieje, 
„jego 


| „ISKRA*— c października 13% rem. | 


„Niemcy mają, jak i my, de 
wykonania egromną praeę nad 
przebudową. Nie widzę żadnej 


„przyczyny, żeby nie utrzymy- 


wać z nimi stosunków ubrzej- 
mych, jeżeli wykonywać będą 


lojalnie traktat pod względem 


formy i ducha. Obawiamy się 
wszakże, że rząd niemiecki nie 
będzie w stanie przeszkodzić 
partji wejskowej w stworzeniu 
nam w bliskim czasie poważ- 
nych trudności na pograniczu 
rosyjsko-litewskim. Nad gra- 
nicą bowiem rosyjską oczeku- 
jemy bliskiego wystąpienia 
pruskiego militaryzmu*. 

Generał Piłsudski wyraził 
które oni 
rodacy  pokładają we 
Francji. - 


Pstwowe klopoty Uri 


Prześladowanie polaków. — Fabrykówami profesoro- 


wie, uczniowie bojowcy. — Dziennik urzędowy 
kowym papierze. i 


z 


Od essby, przybyłej wczoraj 
z Kamieńca Podolskiego „Kur. 
Lwowski" otrzymał garść szczo- 
gółów, odneszących się de pa- 
nujących tam stosunków. 

W Kamieńcu Podelskim, cən- 
trum _ ruchu _ politycznego 
ukraińskiego, stosunki obecne 
tak się ułeżyły, że Polonja 
tamtejsza, e ils Polska nie 
zajmie eałego Pedola, będzie 
musiała -emigrować, inaczej 
skazaną zostanie na zagładę. 

Otwarcie uniwersytetu w 
Kamisńeu Podolskim przyspo- 
rzyło społeczeństwu polskiemu 
jednego wroga więcej. Prefe- 
sorów prawie zupsłnie niema, 
prócz dwóch rzeczywistych, 
wykładających po rosyjsku, 
reszta zaś to sgitatorowie, któ- 
rym samym jeszoze uczyć się 
trzeba. Sam rektor uniwersy- 
tetu depiero drugi rek jak 28- 
czął mówić po ukraińsku, bo 
dotąd wykładał po rosyjsku. 
Na wszystkich trzech fakulte- 
tach (filologicznym, tselogi-- 
cznym i przyrodniczym) wy- 


na pa- 
Lwów, 7 peździernika. 


kładano w zeszłym roku tylke 
mowę ukraińską. i 
Próca tego studenci wsławili 
się tu jeko „działacze spełe- 
cani“ przy aresztach i rewi- 
zjach pormieszkań przeciwni- 
ków politycznych, w grabie- 
żach i pogromach żydowskich. 
Wszystkie pelskie  mbiory 
maukows uważa rząd ukraiń- 
ski za rzeczy zrabowane „kul- 
turzs* ukraińskisj i konfiskuje 


je na swoją własaość. Wogóle 


stosunki panujące w Kamieńcu 
stały się dla polaków w. wyso- 
kim stopniu nieznośne. 

Z pism wychodzi w Kamień- 
cu „Wistnyk ukraińskoi na- 
rodnei repubłyki*, zawiarający 
przewaśnio sprawy UurzęłOWe. 
W jednym z ostataich nume- 
rów redakcja zawiadamia, że 
wskutek braku papieru i in- 
nych przeszkód technicznych, 
„Wistnyk* ukazywać się bę- 
dzie nieregularnie. Druk nu- 
naorów odbywa się na papie- 
rze t. zw. pakowym, lichszeg 
gatunku. , ; 


Wasze sprawy. 


Renolurja na pi 


Pod wpływem jakiejś u- 
krytej, perfidnej, a strasz- 
nej robóty, coraz. szersze 
uznanie zyskuje myśl, aże- 
by nie zakuwać pięści nie- 
mieckiej w dyby, bo żoł- 
dackie zbródnie pruskiego 
genjusza minęły bezpowrot- 
nie wraz z giorją cesarskie- 
go trenu — a naród w po- 
kutniezej szacie poszedł do 
wersalskiej OCamossy i oka- 
zuje jawną skruchę. 

Zanim historja wyda nie- 
omylny w tej sprawie wy- 
rok, posłuchajmy, ©0 0 swo- 
jej skruszonej woli myślą 
sami sukcesorzy polityki że- 


_laznego kanclerza. 


Niejaki Wiktor Schiff w 
artykule: „Die Radikalisie- 
rung der englischen Arbei- 
ter“ — tak wywodzi na 
szpaltach „Vorwaertsu*: 

Źródłem ciężkiego położe- 
nia naredu niemieckiego w 
każdym kierunku jest klę- 
ską. Klęska spowodowała 
rozpaezliwe położenie g0- 
spodarcze i zatrważający 
spadek waluty, klęska wy- 
wołała bezrobocie, niedoma- 


nadzieje reform socjalnych. 

Byłoby  niedorzecznością 
imać się w takich warun- 
kach rewolucyjnych metod 
walki, a system rad dopro- 
wadziłby niewątpliwie do 
zagłady narodu niemieckie- 
go, dlatego w polityce wew- 
nętrznej należy pozostać ra- 
czej na stanowisku konser- 
watywnym. 

Zato w polityce zewnętrz- 
nej musi się przyjąć jedy- 
ną ideę przewodnią: Rewi- 
zję traktatu pokojowego. Do 


tego prowadzą dwie drogi. - 


Pierwsza mozolna i przy- 


kra: Związek narodów; dru-. 


ga nieskończenie bardziej 
pożądana: to zrewolucjo- 
nizowanie mocarstw 
zachodnich. 

Pierwszym objawem po- 
cieszającym owego zbaw- 
czego przewrotu w przy- 
szłości jest kongres robot- 
niczy w Glasgowie, na któ- 
rym angielskie organizacje 
uchwaliły zastosować wszel- 
kie środki nacisku, ażeby 
narzucić swoją wolę rządo- 
wi. : 

Przyciszonym głosem 
stwierdza pan Schiff, że»„im 
radykalniejszy będzie robot- 
nik angielski, tym lepsze 

nadzieje mogą mieć Niem- 
cy na przyszłość“. Równo- 


-niu swoich współziomków 


_ cieżź zrozumieć, 


-obowiązku 


' piszą 


cześnie jednak ku zbudoważ 


zaznacza, że strajk i rady- 
kalizm w Niemezech byłyby 
„szaleństwem i zbrodnią“ 
Robótnicy chorej Germanji| 
mogą sympatyzować z da- 
leka z rewolucją rosyjską, 
mogą nawet poza ojezysty: | 
mi granicami walezyć wspól- 
nie z bandami bolszewie 
mi, lecz nie wolno im s 
warcholić w domu. 
Pan Schiff zagrał w kar 
ty otwarte. R A 
Socjaliści wszystkich nas] 
rodów powinni to raz prze-| 
że niemą 
braterstwa z prusakami. Bies M? 
germański pokusą 0 złotym E- 
rogu wolności sprowadza 
nieostrożnych na bezdroża 
i obdziera do szczętu w imię | 
najnikczemniejszych haseł 
Rosja kona -w delirjumi 
rewolucji, w Polsce bezro* HMbyły 
bocie podnoszą niepoczytalz pc: 
ne wartogłowy «do godnościł 
obywatelskiego, 
we Włoszech burzą się roz E 
botniey metalowi, a w An- iir 
glji wrze strajk kolejowy — fee! 
„Vorwaertsy* i 
śmiech zadowolenia pojaw 
się na  Mefistofelesowy 
obliczu pana Schiffa. Jesze 
miesiąc, pół roku, niech r 
nie porządek społeczny Arm 
glji i Francji, a traktat p 
kojowy stanie się świstkie 
papieru i w żelązo zaku 
kolano „niemieckiego Bog 
znowu przygniecie Belgj 
a pięść chwyci za gard 
Polskę. 
Bawcie się ludy w rew 
lucję! Tańczcie koło bolszeę 
wickiego kotła czarownić 
Tępcie się z rozkoszą sady 
stycznego wyuzdania, — 
gdy wam z wyczerpania źres 
nice śmiertelnym  bielme 
zajdą — przyjdzie prus 
i postawi wam stopę n8 
gardzieli. 4 
 Opowiadają, że 
członków sprzysiężenia Ka 
tiliny zamknął w  podzies] 
miach więzienia mamertyńs 
skiego. A gdy po kilku) 
dniach przyszedł tam i z0 
baczył, że wszyscy z głodi 
pomarli— wyrzekł te trzyj 
słowa „Jam non vivunt“ 
(Już nie żyją). "4 
Dziś niemcy fabrykują ná 
eksport rewolucyjne prze; 
pustki i zawiązują nimi oczy 
narodów. Apostołowie z pai 
tentem Hohenzollerów roże 
noszą po świecie zarazę dej 
strukcji i w komunistyczny 
kostjum przyoblekają nierozi 
sądnych entuzjastów. Biada 
narodowi, który zawczasu m e 
ściągnie ze siebie tej paląz| 
cej koszuli Dejaniry. Jad 
zniszczy jego moc i przyj 
dzie imperjalizm niemiecki.jg 
bez poczucia odpowiedzial 
ności rzeknie: Jam non vi- 
vunt! — E 
Ido uczty zasiędzie n& 


J 


H H 
BI 
p) 
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grobie jego wolnościi chwały. 
K. Ge 


zzo | 


D-r medycyny 


Wad. yti 


nych, wensryczn. i moczo 
wych. Używ. prep. 914. Ana! 


mikroskop. 


9— 11 g.r., 6—8 pp. K: 

ul. Małachowskiego (Fa 

F ogody. 
SK 


8. zd Z RY SZ 
dy związku miast. 
W dn. 4 b. m. przy ul. Mio- 
owej N 3 obrady swe rozpo- 
zął zjazd zarządu związku 
Mast naszych. Obradom prze- 
odniczył A- Suligowski. Na 
jerwszym Tranny posiedze- 
ju przyjęto do- wiadomości . 
lacje w sprawie projektowa- 
lego połączenia się W jeden 
wólny związek krajowy — 
wiązgu miast galicyjskich. 
Tegoż dnia odbyło się dru- 
je posiedzenie, na którym po- 
hioędzy innymi kontynuowano 
jurady w Sprawie aprowizacji 
| zvalnego handlu zbożem. 
 powzięto uchwałę tej treści: 
argad związku miast Zwraca 
się z prośbą do Wysokiego 
adu, aby wszelkimi rozpo- 
wąadzalnymi środkami ściąg- 
hár zboże, udostępnił nadto 
przywóz zboża Zza granicy, by. 
zabezpieczyć miasta przed wid- 
mom. głodu. T 
/ W drugim dniu obrad zjazd 
hepwalił aby wszelkie pro- 
ekty praw, dotyczęce miast, 
były poddawane szczegółowym 
ózstrząsaniom na posiedze- 
niach związku, iżby zawczasu 
nożna było przeprowadzić w 
mie odpowiednią akcję. 
7 powodu chaosu i Sprzecz- 
hości różnych obowiązujących 
dekretów i rozporządzeń, do- 


Smagano się od związku miast, 


jako instytucji społecznej, 0d- 


Phowiednich dyrektyw, wska- 


kówek i instrukcji w sprawach, 


Puwiązanych z techniką i orga- 


nizacją gospodarki miejskiej; 
w związku z tym poruszono 
projekt założenia własnego or- 
ganu prasowego, poświęconego 
wyłącznie sprawom i życiu 
miast. 


Szkolnictwo zawodowa, 


| W Warszawie w sali Stow. 
Techników, odbyła się konfe- 
rencja w sprawie szkolnictwa 
awodowego, urządzona przez 
jministerjum oświaty. Na kon- 
fereneję. zaproszono kilkaset 
osób, przedstawicieli instytucji 
naukowych, społecznych, prze- 
anysłowców, kupców i rze- 
anieślników. 

Konferencję zagaił minister 
oświaty p. Łukasiewicz, zazna- 
czsjąc, ġo aczkolwiek dzisiej- 
8sZeg0 pokolenia =— wykolejo- 
nego przez wojnę, spaczonego 
stuletnią niewolą, wychować 
na nowo nie można, to jednak 
w naszym ręku są losy przy- 
szłych pokoleń, którym musi- 
my dać przedewszystkim pod- 
stawy zdrowej i silnej egzys- 
tencji, aby umiały pracować i 
AOC i R 


NE EN AT Epa DECA 


GTE ZEE ALE RENE E 


Bratobójca. | 


ROMANS 
33.. 


— A więc? 

— Ten człowiek jest od 
dwóch dni w Paryżu. Potrzeba 
poznać cel jego podróży do 


Francji. 


— dzie się zatrzymał? 
— Nie wiemy... należy sią 


| dowiedzieć... 


— Czy jest. jaka wskazówka, 


| któraby posłużyła za punkt 


= rami Fryca Lejmana, 


wyjścia? 


— Jeden szczegół... 

— Jaki? 

— Robert Verniere podró- 
żuje pod nazwiskiem i z papie” 
Alzat- 
„czyka z zaboru. 

O'Brien wyciągnął z kiesze- 


ni notatnik. 


_ Zapisał nazwisko i przygo” 
 tował się do innych notatek. 
C — To wszystko? — zapytal. 
— To bardzo małol. . 
_— Oczywiście.. Ale znamy 
Pańską energję, à dodam, że 
Robert Verniore stał sią dlate- 
80 podejrzanym, że posądzono 
"0 sprzedawanie naszych 
ojskowych... Może 


| ZEM 
RESBS = 


ryką w 


= 


CEER 


OO DY =- 


Obeenie mamy za dużo szkół 
ogólno-kształcących, za dużo 
inteligentów, a przecież praca 
pu podstawą odbudowy i ca- 

ege istnienia narodu i państ- 
wa polskiego. Szkoły zawodó- 
we muszą nietylko wyszkolić 
polskich robotników niewykwa- 
lifikowanych, 
dajxie i korzystnie pracować 
dla kraju i siebie, nie także 
majstrów, techników i kupców, 
aby przemysł i handel w Pol- 
sce były w rzeczywistości pol- 
skimi. 

Szef sekcji szkolnictwa za- 
wodawego p. Miklaszewski 
przedstawił Zarys ogólny pro- 
gramu szkolnictwa zawodowe- 
go. Będzie ono się dzieliło na 
rzemieślnicze, techniczne, ku- 
pieckie, rolnicze i specjalne 
kobiece. Szkoły będą trzech 
typów: niższe — dla rzemieśl- 
ników, subjektów sklepowych, 
dobrych kupców, średnie niż- 
aze — dla majstrów, pracow- 
ników handlowych i kupców 
śradnich oraz średnie wyższe, 
stanowiące stopień niższy od 
uniwersytetu, akademji i poli- 
techniki. Szkoły tę będą kształ- 
ciły techników, wyższych fa- 
chowców bankowych 1 więk- 
szych kupców. 

Wszystkie trzy typy tych 
szkół mają być połączone Z 
dokształceniem dorosłych i już 
pracujących zarobkowo fachow- 
ców. Szkoły zawodowe otwie- 
rane będą w środowiskach da- 
nej gałęzi przemysłu, handlu 
czy rzemiosł lub rolnictwa i 
mają być ściśle dostosowane 
do warunków i potrzeb dane-. 
go zawodu. š 

Szczegóły ` organizacji. tych 
szkół omówione będą dzisiej. 


ODER CADEDAD IE LOCKE 


Kronika. 


Dziś w czsartek9 b. m: Dyonizego 
łutro w piątek 10 b. rm. Franciszka” 
Berg. $ ; ą 


Wschód słońca 
Zachód o s» 


a 6 m. 15. 

g > m. 19. 
Sejm! 

Dziski Begul Już Sejm radz!, 

sypie się: konceptów burza, 


rychło chyba się wygładzi 


wszystko w Połsce jak jest duża. 


Będziem mieli węgiel, zboże, 
będziem źyłi jak anieli, - 
a jak Ssjm da, nawet może 
konstytucję będziem mieli. 
Dobre wspólne w sercu mają 


posły— pany. posły—chłspy, 
radząc jednak się pytają. 


_ kiedy zaczną Się... urlopy? 


jakichś w tym celu konszach- 
tów. 

— W takim razie z pewno- 
ścią, zwróciłby się do minister- 
jum wojny. 

— Bezwztpienia. 

OsBrien nakreślił w notatni- 
ku te wyrazy, które przeczy- 
tał głośno: 

„Rozciągnąć dozór nad przy- 
chodzącymi i wychodzącymi 
z ministerjum wojny”. 
= — Przez kogoć — 
Wilhelm Schultz. 

— Przoz Bluchera, jednego 
z moich najlepszych podwład- 
nych, który tak dobrze jak ja 
zna Roberta Verniere. 

— Dobrze byłoby także, cho- 
eiaż bracia są z sobą poróż- 
nieni, czuwać nad fabryką 
Ryszarda Verniere... 

— Wielkiego fabrykanta Z 
Saint-Ouen, wiem... —odpowie- 
dział O'Brien. — Już przed ro- 
kiem wyprawiłem tam moich 
ludzi. Pragnęliśmy poznać sek- 
ret torpil, wynalezionych przez 

Ryszarda Verniore... = 

*— Być może, iż Robert, któ- 
ry jest zrujaowany pójdzie ad- 
wiedzić brata bogatego, ażeby 
spróbować pojednania z nim... 

— Być mo0Że... Schultz, inny 
„ moich agentów, który Zda 
również Roberta Verniere, CZU- 
wać będzie od dziś nad fab- 
w Saint-Ouen... 


zapytał 


aby mogli wy- 


łów i 


‘lub przynajmniej 


"skich 


wy 2 
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- Od redakcji. Czytelnicy 
„Iskry“ sami zapewne wie- 
dzą, jak redakcja nasza dba 
o rozwój pisma, ulepszając 
nie tylko dział informacji, 
lecz i treść, starając się o 
odpowiedni dobór artyku- 
łów. : 

Nie poprzestająć na do- 
skonałych ` siłacn miejsco- 
wych, pozyskaliśmy obec- 
nie dla „Iskry“ cały szereg 
pierwszorzędnych publicys- 
literatów  warszaw- 
skich, których artykuły znaj- 
dą czytelnicy w „lskrze” 
codziennie. 

 Zawiązaliśmy też stosun- 
ki bezpośrednie z Paryżem, 
Poznaniem, Wilnem i Lwo* 


„wem, skąd go kilka dni o- 


trzymywać będziemy kores- 
pondencje oryginalne. —, 

Sądzimy, że społeczeńst: 
wo miejscowe potrafi nale- 
życie ocenić te nasze zabie- 
gi około postawienia „lskry“ 
na stopie dzienników sto- 
łecznych. 

Jeszcze 0 wykupie kopalni. 
„Ilustrowany Kur. Codzienny * 
przynosi z Wiednia informacje 
następujące: 

„Pisma tutejsze podają in- 


" formację, która dosłownie brzmi, 


jak nasiępuje: 

Aby położyć kres anarchii 
w Zagłębiu Dąbrowskim i za- 
pobiedz ostatecznej katastrofie 
tamtejszega przemysłu górni- 
czego, którego produkcja wy- 
nosi obecnie zaledwie jedną 
czwartą część produkcji przed-. 
wojennej, a odbywa się z nie- 


 pomiernymi. stratami, rozpo- 


częły się — jak podają z nie- 
zawodnego źródła — rokowa- 
nia koalicji z rządem warszaw- 
skim w sprawie sprzedaży 
długotermi- 


nowsj dzierżawy na 50 lat 


tychże Kopalni” 
koalicyjny., utworzony głównie 
przez kapitalistów amerykań- 
ich i angielskich. Rokowa- 
nia mają podobno. pomyślny 


przebieg”. 


Seminarjum państwowe dla 
instruktorek szkół zawodowych 
i gospodarstwa domowego roz- 
poczęło drugi rok swego istnie- 
nia, wobes tego wszakże, że 
pozostała jeszcze pewna liczba 
miejsc wolnych, zapisy przyj- 
mowane będą jeszcze przez 
czas pawien. | 

Do seminarjum przyjmowa- 
ne. są dziewczęta z wykształ- 
ceniem 6 klas szkoły średnie. 
lub świadectwem szkoły wy- 


` Niech pan niezwłocznie * 


przedsiębierze środki... Ten je- 
gomość może bardzo krótko. 
pozostanie we Francji. 

wydam rozkazy. 

— A gdzie jesteśmy 09 do 
planów uruchomienia armji 
francuskiej na wypadek wojny? 
| — Szukamy człowieka, któ- 
ryby wydał nam tə dokomen- 
ty... Człowiek tan winien nale- 
ze do ministerjum wojny, być 
dobrze położony i mieć dostęp 
wszędzie... - 10 nie tak łatwo 
znaloźć.., - 

— Zawsze , można znaleźć 


Wiktocji, 


- sumienie do kupienia, gdy da 
a my targować . 


się dobrą cenę, targu 
się nie będziemy... Ofiaruj pan 
cenę, jakiej Się niepodobna 
oprzeć... Obiecuj dużą sumę... 
choćby miljon... Co pan obie- 
casz, to będzie dotrzymane... 
Pomyśl pan także o naszej 
ostatniej rozmowie. z 


— W przedmiocie wybu- 
chowca? 
—- Tak.. Potrzebujemy mieć 


ZB. jaząkolwiek ceną model... 

-— Niepodobn» go kupić, ale 
można go ukraść. 4 mam 
dwóch ludzi w Fontaineblau, 
ozatujązych sposobności dozo- 
ła szkoły wojskowej... Bądź 
pan cierpliwy- 

— Nie zatrzymują pana dłu- 
żej.. — rzókł baron Schultz, 


bezpłatna, 


przez syndykat 


Skoro powrócę na ulicę 


działowej. Kurs na oddzia< 


szkół zawodowych — dwuletni, - 


na oddziale gospodarstwa do- 
mowego — roczny. Nauka w 
seminarjum dla nauczycielek 
opłata w bursie za 
pierwszy miesiąc 250 mk., Za 
następne 200 marek. Zapisy 
przyj muje kancelarja semina- 
rjum,: Warszawa, ul. Koszyko- 
wa Ñ 11-b. 


Zboża dla wojska. Ministe- 
rjum aprowizacji nie wywią- 
zało się z podjętego na siebie 
zadania dostarczenia. zboża na 
potrzeby niektórych wojsk, 
wobec tego poleciło zadanie 
to wypełnić prywatnym przed- 
siębiorcom, upoważniając ich 
do nabycia zboża. dla potrzeb 
wojska. Dla zakupu tego wy- 
znaczone zostały umyślne po- 
wiaty, o czym zostali zawiado- 
mieni starości powiatów. 


Z prasy żułniarski8j, 

„Wiarus*—pismo żołnierskie, 
redagowane przez prof. dr. 
Wacława Tokarza, obok arty- 
kułów o treści historycznej, 
jak np. w estatnich numerach: 
„O generale Sowińskim*—prof. 
Tokarza, „Ludwik Kicki—W. 
Bagińskiego“, „Bitwa pod Grun- 
waldem*— pułk. Kukiela, „Unia 
Polski z Litwą"—S. Pomarań- 
skiego, —przynosi artykuły fa- 
chowe, które pouczają 
rza, jak się ma obchodzić z 
bronią, jak zachowywać pod- 
czas marszów, jakie są jego 
obowiązki i t. p. Pozatym czy- 
ta tutaj żołnierz o swoich włas- 
nych przeżyciach i walkach 
(„Korespondencje z frontu — 
Kemarnickiego, Hałacińskiego, 
Hartleba i innych), zaznajamia 
się z walkami dawnych for- 
macji polskich, tudzież z sy- 
tuacją na: wszystkich feońtach 
i najważniejszymi wypadkami, 
o których żołnierz wiedzieć 
powinien. W ten sposób speł- 
nia „Wiarus* rolę wychowaw- 
cy, łącząc pięzne Z pożytes4- 
nem. 


W sprawie wyjazdu bazio- 
- batnych do Fransjl. 


Kierownictwo tut. urzędu u- 


„waża za stosowane zawiadomić 


Szan. Redakcję, że wobec zu- 
pełnie racjonalnie umieszczonej 


RZESZOWA 


wstając. — Idź pan i działaj. 

O'Brien zapewniał gorąco 0 
swej gorliwości, skłonił się 
i odszedł. 


* 


* s 


Nazajutrz zwłoki biednej 
Germany Sollier odprowadzone 
zostały na cmentarz w Saint- 
Quen. 

Podług życzeń Ryszarda Ver- 
niera robotnicy i urzędnicy 
fabryki obecni byli przy po- 
chowaniu. 

On sam należał do 
ałobnego; towarzyszył 
Henryk Savanne. 

Matka Aubin powierzyła 
Marji dozór nad zakładem i 
szła za trumną wraz z Maglo- 
irem, kataryniarzem. 

Przy ciele za trumną, po- 
krytą kwiatami i wieńcami, 
postępowała Weronika Sollier 
i mała Marta. A 

Następnie ciągnął tłum, zło- 
zony przeszło z dwustu osób, 
gdyż właściciel fabryki, w któ- 
rej pracowała biedna Garm ma, 
tak samo, jak pan Verniere 
upoważnił swych robotników 
do pójścia na pogrzeb i sam 
się do nich przyłączył. 

W zruszający był widok, gdy 
grabarze spuścili trumnę do 
wykopanej mogiły. 

Weronika i jej 


orszaku 
mu 


NPA. EPE NEOZED AA AR EE 


zmołnie- - 


TW piątek dn. 10 b. m. o godzinie 6-ej 
w sali Banku Handlowego odbędzie się 


Walne Zebranie 


Eola polek (b. Kołą Opieki nad żołnierzem) 

Ze względu na ważne sprawy wszystkie członkinie pro- 

szone są 0 konieczne przybycie.” ; ; 
PEIDA A AINENA 


WE DZE I A A ENTAS WA ta aaa a T 


wnuczka, |. 


notatki „Robotnicy polscy do 

rancji" w Ne 222 „iskry”, fal- 
szywia jednak jnterpretowanej 
przez ogół bezrobotnych, — po- 
wyżsi, powołując się na treść 
podanych wiadomości w ga- 
zecie, natarczywie gremjałnie 
nadchodzą biura tut. Adrzędu, 
żądając w ostrej formie natych- 


miastowej rejestracji i wysłania 
. do Francji. 


Ponieważ kierownictwo tut. 
Urzędu pismem : ministerjum: 
pracy i opieki społesznej z dn. 
4.X.1919 zostało zawiadomio- 
ne, że dopiero po ostatecznym 
ustaleniu wysokości: zapotrze- 
bowania —oraz warunków umo- 
wy najmu przystąpi sękcja emi- 
gracji i pośrednictwa pracy w 
Warszawie do wysłania robotni- 
ków. specjalnymi pociągami, 
danymi do dyspozycji przez rząd 
francuski — i że akcja narazie 
będzie skoncentrowana tylko w 
Warszawie, a wszelka . działał- 
ność rejestracji i wysyłki bez- 


robotnych do Francji po ia- | 


nych centrach bezrobocia, a 
więc Sosnowca, nie jest jesz- 
cze w obecnej chwili przewi- 


"dziana, — zechce więc Sz. Re- 


PR 924 


t 


dakcja łaskawie uzupełnić u- 


mieszczoną notatkę za Ne 222 
w myśl powyżej podanych obja 
śnień, jako zupełnie urzędowych. 

W chwili otrzymania od mi- 
nisterjum pracy i opieki spo 
łacznej odnośnych instrukcji ca 
do toku postępowauia przy 
ewentualnej rejestracji i zapo- 


średniczeniu chcących wyjechać 


do Francji tut. Urząd pośredni- . 


ctwa pracy nie omieszka po- 


wiadornić bezrobotnych odno- 


śnymi ogłoszeniami. 


Kierownik Urzędu: 
L. zebrowski. 


Ofiary. 


(Złożono bezoośrednio w „łskrze* 


Sosnowieckie T-wo Sportowe- 
w Sosnowcu składa mk.. 41 
fen. 25 dla uchodźców z Gór- 
nego Sląska. 


Szaja Szikmar 
-100 marek na skarb narodowy 


jako kara naznaczona przez po- 


sterunek wywiadowczy Ne 2. 


W dniu pierwszego zjazdu W 


Dąbrowie pracownicy miejscy 
złożyli na górnoślązaków mk. 
77—i koron 91. Estera Haupt- 
man i Sara Berger mk. 100 


Ea 


które dotąd składały dowód 
wielziej odwagi, nie mogły się 


dłużej powstrzymać i rozpacz 


ich, dotąd niema, wybuchnęła © 


w płaczu i jękach głośnych! 
Trzeba było odciągnąć jednę 

i drugą zdaleka od grobu, bo 

przygnębione, oszalałe, byłyby 


się tam rzuciły za drogą 
umarłą. RLĘZ=CH 
Babka i dziecko odprowa- 


dzone przaz panią Aubin i 
dawnego żołnierza marynarki 
powróciły do fabryki przy uti- 
cy Hordoin z twarzą zmienie- 
ną, ze zbołałą duszą. —- 
Weronika czuła przynajmniej 
tę pociechę, że córka jej, Ger- 
mana, miata piękny pogrzeb. 
Dzięki dobremu sercu w3zy- 
stkich, nie udała się w Bsa- 
motnieniu w tę ostatnią podróż. 
Magloire zajął się wszystkim, 
nie zapomniał o niczym. 
Pani Aubin i Magloire zde- 
łali wreszcie uspokoić nieco 
Weronikę. 
— Nie trzeba się tak 
twić i 


s, 4 mar- 
zdrowie narażać na 


szwank, trzeba przacieź pamię- 


taé o małej, drogim aniolku, 
który tylko panią ma... 

Tax, maszę być silną, ażeby 
żyć, ażeby wychować. dziecko 
mej Germany. km 
@. e. z 


iały Krzyż. s" = 
dler mk. 100 na Skarb na- 
rodowy. Sucher Kumcher mk. 
- 400 na skarb narodowy. 


idea} męża - 
 wodle poięć Japonki 
Japońska gazeta „Shukuwo 
Gohano“ t. j. „Cnotliwa kobie- 
ta" zarządziła między czytel- 
miczkami swymi ankietę na 
temat „jakie własności posia- 
dać musi idealny mąż? Wynik 
ankiety redakcja zebrała w 
zi e A 13 postulatach: 
; Nie może być skąpy. 
a Nie wolno mu zajmować 
się zbytnio swoim ubraniem i 
powierzchownością. 
3. Musi mieć wygląd męski. 
4. Nie wolno mu  poufalić 
się z innymi: kobietami. 
5. Musi się zawsze wyra- 
‘ža jasne i wyraźnie. 


Telegramy. 


Komunikat polski. 
Warszawa, 9 paźdz. 
@Œ. A. T) 
Komunikat sztabu general- 
nego z d. 8 b. m. 

Front litewsko-biatoruski. 
Nieprzyjaciel atakował w dal- 
szym ciągu bezskutecznie przy- 
czółki mostowe Bobrujska i Bo- 
rysowa. Nasi lotnicy zbombar- 
dowali stacje kolejowe w Żło- 


binie i Rohaczewie zadając 
przeciwnikowi ludzkie straty. 


Front wołyński. 
Spokój. 


W zastęp. szefa sztabu gen. 
_ Haller, pułkownik. 


Memey beia hrenić Petersburga, 
"Warszawa, 8 października. 


„Gaz. Pol.* donosi: 
Że źródeł miarodajnych do- 
wiadujemy się, że roboty for- 
tyfikacyjne około Petersburga 
prowadzone są pod kierunkiem 
inżynierów wojskowych nie- 
mieckich. 
jednocześnie wiadomo, że 
armja Judenicza również znaj- 
duje się w bliskim kontakcie 
"m prusakami. ©. 
Jest to ciekawy 


kimi, 
go dwoistości POM 


i pruskiej 


Odbudowa Fraricj i 

-w ciagu lat 4. 

- Koszt 200 miljardów marek. 
| Genewa, 9 października. 
. (Tel. wł.) 

„Journal* dowiaduje się, że 
*800 tys. robotników niemiec- 
kich będzie pracowało nad od- 
budową Francji w ciągu łat 4. 

Koszty, które poniosą Niem- 


cy na odbudowę, obliczono na 
200 miljardów marek. 


DIPENDE IZ PADMA 


Dk niemieckie nie 
opuszczą Kurlandji. 
Berlin, 8 października. 

(Tel. wł.) 
Biuro Wolffa donosi, iż kor- 
pus niemiecki w Kurlandji wy- 
dał odezwę „Do Ojczyzny nie- 


mieckiej i do w szystkich na- 
rodów kulturalnych świata,” 


rozkazom rządu, podyktow a- 

nym przez entente, pozostanie 

= w Kurlandji, by bronić granie 
niemieckich. przed hordami 

lszewickimi. 

urzędowo donoszą, iż część 

> wraca do 


"wie swej w parlamencie 


w której oświadcza, iż wbrew ` 


6. Musi być ad do szyb- i 
kiej decyzji. * 
"7. Musi posiadać idea. 

8. Nie wolno mu.nigdy za- 
glądać do kuchni. 

9. Nie wolno krytykować. 
fryzury ani toalety kobiecej. 

10. Nie powinien tracić cza- 
su na opowiadaniu kobietom, 
jakie ma upodobania. 

11. Nie wolno mu oddawać $ 
pie EE 5 

Nie powinien a do- 
brej tuszy. 

18. Nie powinien być Za- 
zdrosny. A 

Jak widzimy, na 13 postula- 
tów- tylko trzy wskazują na 
pozytywne własności, reszta 
dziesięć ma charakter nega- 
tywny i wyraża żądania, do 
których zakochany japończyk, 
nie mniej zresztą jak europej- 
czyk, bez wielkiego trudu mo- 
że się zastosować. 


w Zagłębiu 


Kraków, 8 października. 
BEAST) 


Na posiedzeniu komisji pol- 
gko-czeskiej powzięto szereg. 
postanowień w celu zmniejsze- 
nia naprężenia stesunków i 
stworzono podstawę dalszego 
porozumienia się. 


pare 


Niemcy hulają! 
Warszawa, 8 października, 
(PRASĘ) 


Od osób przybyłych z Ko- 
wieńszczyzny dowiadujemy się, 
że oddziały niemieckie żelaz- 
nej dywizji zajęły litewską 
stację kolejową Radziwiliszki, 
rozbrajając posterunek litew- 
skii stację kolejową Sadów. 

Wiadomość ta w sferach rzą- 
dzących kowieńskich wywoła- 
ła: konsternację. 


nistracji. 


Ostatnie wieści 
telegraficzne. 
(Otrzymane nad ranem.) 


. — Stany Zjednoczone grożą 
Włochom, iż cofną im wszelką 
pomoc, jeżeli D'Annunżio nie 
opuści Rjeki. 

— „Giornale d'Italia“ 
si, iż francuzi i 
puścili Rjekę. 
Archiwum Mackensena 
wpadło w ręce władz rumuń- 
skich. 

— Francja wystąpi z wnio- 
skiem kompletnego rozbrojenia 
Niemiec. 


— Kanclerz niemiecki w mo- 
»P0- 
witał z radością układ z pola- 
kami“. 


— Judenicz - toczy zwycięs- 
kie walki z bolszewikami w 
kierunku na Rygę i w kierun- 
ku naŁugę. Denikin zbliża się 
ku Moskwie (między Kurskiem 
a Orłem.) 


Koledzy; stawei 


Stosunki 
_ _ polsko-czeskie, 


dono- 
serbowie 0- 


| praktykę zawodową, 


BOTI ERY 


[ZAWIADOMIENI 


kepistrat komunikuje, iż powierzył sprzedaż artykatów kontyngeniowych sklepom 
Stow. Spożywcze „Spółka* Nowopogońska 16. 
i. A "Praca" Konstantynowska 16. 
„Mizrach“, Modrzejowska 22, 
Cia Żydowska, Czysta 9. 


Dja urzędników państwowych j rauczycielstwa | 
Kooperatywa Urzędników państwowych, róg Teatral- 
nej i Kołłątaja. 


e Aprewizacyjny. 


ine ieee iei 


Wobec zamierzonego otwarcia kursu pierwszego ż 
T równoległego mogą być do 
4 egzaminu kandydaci posiadający świadectwa z ukoń- k 
£ czenia 5-ciu klas gimnazjalnych, oraz ci z wykształ go Potrzebny 


$ ceniem 4-ro klasowym, którzy posiadają odpowiednią $, 


Dyrektor szkoły. Inżynier górniczy 
Zygmunt Rajdecki. 


Magistrat Ę 
ł 


chowej obsługi, 


Polski Związek Zawodowy 
|Pracown ków Przemysłowych | Xarèlowych 


Dąbrowskiem. 


Pe za EJ o 


Administracja T-wa Sosnowieckiegh 


od pewnego czasu postępowaniem swojem wobee pra- 
cowników stworzyła wśród urzędników stan, 
żliwiający: pracę i wywołała stosunek nie do zniesienia. 

Przy ostatniej powszechnej poprawie pensji bez 
żadnych motywów pominięto całe kategorje pracowni- 
ków, niektórym zaś kolegom naszym, znanym z jakieh- 
kolwiek wystąpień koleźeńskich, celowo 


obniżono oczekiwaną podwyżkę. 


Propozycję Zarządu Związku. pośrednietwa w tej 
sprawie odrzucono w kategoryczny sposób, pełen obłu- 
dy i nieszczerości, skierowanej w=stronę pracowników, 

Wszystko to wywołało takie wzburzenie, 
dzownem się stało powzięcie w tej sprawie wyraźnej 
decyzji o dalszym zachowaniu się. wobec szykan Admi- 
W tym celu na dzień 9-go b. m. 
tek o godz. 10-ej rano zwołujemy do lokalu P. Z. Z, 
P. P.i H. przy ul. Warszawskiej 5 


uniemo- 


że nieo- 


w czwar- 


mał 


PYszy stkhich Fraca ion 
F-stws Besnewieckiego. 


ie się wsayseyl! 


4 ` "Ak ak e. 


Dyrefcja Państwowe) Szkoły | 
Górniczej | Kuiniczej w Dąbrowie Górniczej | 


d zawiadamia, iż zajęcia w szkole rozpoczną się 20 b.m. 


szkoły przyjęci bez ; 


udzielam « krót- 


stenógestii 3 kim czasie mas 


tocę łat łatwą. Wiadomość w redukcji. 


powrócił z Rosji i poszu- 
Felczer kuję posady. Wiadomość 


-„Iskra* Dąbrowa” 
Samochód 


Faji „iskry“. 3 
a solidny £ Kiikunastotnią 
Felczer praktyką i z praktyką w 


spitalsch warszawskich poszukuje  odpo- 


cieśarowy kupię. 
Wiadomość w reda- 


wiedsjiej posady przy febryce. Wiadomość > 


"w „Iekrze”, 


BIG Z s acja do 


(AGREGATY) 
4-konne benzynowe, dynamo 70 volt 30 ampe 
samoregulujące się, nie wymagające żadnej 


benzyny, oświetlające 80 żarówek po 25 świ 


Wszystkie folwarki, 
dwory, browary, restauracje, kawiarnie, jak rów 
nież kinematografy 


powinny i muszą mieć takie 'stacie elektryczne wła 
wobęc przewidywanego braku węgla, a tem samem ziż 


ŚĆ Agregaty w biegu chojrzeć można R astenia 
LOM HANDLOWY PRZEMYSŁOWO. TECHNICZNY 


L. BARTNIK & K. JASKÓLSKI 


DĄBROWA - GÓRNICZA ul. SOBIESKIEGO |. 18. 


PZD NEGER TERIO ENN E PAA A OERA TÄT AAE RTA 


Droksrnia „iskry“, e 
Z OC Rze A EADY TaS 


zużywające na godzinę 3 fu 


koszary wojskowe, fabryk 


pradu. 


mome """gubjokt pobczebuy n 
Fryzjerski a Bomowico W 
drzejowska,. 4. Kapik. 


paszport na imię Jako, 
Zaginął Nujer, wydazy przoż ma. 
dze IL JARE 


| pasport »à imię Sa 
£ Vaginal Kalikoper wyda, 


władz |] niemieckie. 
prszport wydeny 

4aginai władze niemieczie i 

imię Frymety Lipniekiej. 


inteligenta poszuķa 
Osoba miejsea treblanki Iab c 


wyręczenia peni w AAC 
wiadomość w administreeji „b 
aparat tot 


Sprzedaje zac 


Zgłoszenia w „Iskęze”. 


Do sprzedenia d zewo ze steregi 4 
badynsu Wiadomość: ul. Siel og 
eka 2% 14 Sklep. GR 


»8£pOTt nn imię Dybt | 

Zeginął Złotaik wydony prze É 
wiadse niemieckie, Oddoć d do „Iskry, 

z) Przelssonowaje j 
orbaję kapelasze 
damskie podłag nejnewszych modeli, 

Tokże męskie i dziecinae. F 

jows a M 15, „Bergman. 


Motocykl 8-mio konny 1y 3-€ 


osobowy firmy PU 
dze do sprzedania Edmand Pladek | 
Sosnowiec, Warszawska 1 10. 


ki i różce !nue rueczy. Starososnowii 


oka 23 m. 45, 
Aaa, dzieciune z PRL a. "M y 
Kup ę ski. T«wo „He. Rensrd*, | 


Chrześcjański żę. 


_garmistrzo4 
wsko-jabilerski pop tirma K. Ockorò 
wież, dawniej Kosiński pod kiera 
kiem wykwalifikowanego majstr 
przyjmuje wszelkie reperacje. Mot 


drzejowska 47. Ep 
paszport da Tii | 


Aaalezouo Jan Eelaś wyda: 


ny przez władze niemieckie, Odebra( | 
można w „iskrże* za zwrotem koszy 
tow cgł > szenin. IB 
paszgort wydanyprzej 
7A ginął wladze niemieckie nå | 
imię Leona Cydler. Zwrócić Ciasna "i | 


lab do „iskry“. $ 
krowę mlegena. Wia | 
Sprzeda domość w „Iskrze“ 


umiejąca biegle pisać UM 


Paniensa na mąszynie ;przyjmić 


posade od-1 lato pada da Bodzin „iskra“. A 
2 pokoje dobcze | umablowane 

L luo s oddzielnymi  wejścamij, | 
światł. olsktr. do wynajęcia od 15 Poźl: 
Ul. Chemiczne 2m. 28. | 
zaraz aubjokć ub 

rowzebny starszy uczeń do) 
Grodriaekiego Btowarz:* Bpożywozego » 
Grodźzu na dogednych wsrunrach Blid 
sszych infermaaji udzieli zarząd. JE 
subjekt tejzgoraki| 
Łagisza, Kwinoiński, | 


a D EEC. M, 
; i lozalu na silo rów. 
Pos ZUKUJĘ niaś kucherz Prosta 
uracyjay poszukuja posady w Zagłębin 
Dąbrewskim, może być prywatnie, Pogoń, 
Rudna 3 Kamiński, 


Sprzed»m okazyjnie fabryke ] pa- 


lenia kawy z urzą“ 
dronism, lokal tani za dwa tysiące marek, 
Wiadomość w „iskrze*, 


Sprzedam kt, 


pary koni| ) 
mało używaną, 
Mozxi, Zagórze. 


Ro- 4 


maszyn do sszyciP, 
Reperacje SER A 5 
nie, kas sklepowych roweró I t p. 
syiifowaaie nożz repsracje wsrelk e) 
broni Tanio szybka Bnitomi Keane. | 
Palieyina obor składa mebli p Wow 4 


wisko JA 
natychmisut pokoju | H 


TOsZU : uję w Będzinie. Zgłosze- | 


nia A pisemne do radakoji sub nauczycielka, 
Meri IE fi 


Fotrzebna Feta i mig 


wana bufatowa od 
psźdsiernika do restauracji St. Wilozy 
skiago, Dabrowa, Majs 5 


